
C'llońsk'1
Nr O C t  /Naietytoió poeztswat
I* ( . O J  popłacona ryczałtem./ Lwów, niedziela 2 grudnia 1934 Rok 12 4

GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeratys
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 1—, kwart. 6 ‘—
a doatawą do domu . mies. zt. 2  4 0 , kwart. 7 ‘—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mieś. zł. 2 '4 0 , kwart. 7 '—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '—

i Numer telefonu ! ADRES REDAKCJI I ADMINISTPAC[I: C E N A
REDAKCJI 1 I LWÓW. UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUMERU

ADMINISTRACJI
2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje mKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1U sr. |Jf i 5 0 4 .0 4 4 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

!

Ceny ogłoszeA:
Z a  1 w ie rsz  m ilim e tr. (6*/* cm . szer.) w  z w y k ły c h  o g ło s z e ­
n ia ch  g r .  SO, w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g c - H ,  
w k ro n ice , re p e rtu a r, a z ia ł  g o sp o d a rc z y ,  r * s k i  w  te kśc ie  
g r .  70, r o d  n a p łć w k ie m  na p ie rw sze j s t ro n ie  z ł.  ! • - .  Z a  
jed no  s ło w o  w  d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r -  10, k u p n o  
i sp rze d a ż  s ło w o  g r .  12 ", m a t ry m o n ia ln e , ko re sp o n d e n c je , 
p ryw a tn e  s ło w o  g r .  20, d la  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  8. 

Z  z a s trze że n ie m  m ie jsc  25 p re .  Z a g ra n ic z .  o  50 prc* d rożej

Rośnie zbiorowa wda 
czynu.

Kiedy przed rokiem powstawało To 
■■■••arzystwo Popierania Budow y Szkół 
Powszechnych — nawet żarliwi jego 
zwolennicy wątpili czy w dzisiejszych 
ciężkich czasach uda się zainteresować 
społeczeństwo budową szkól i zmobi* 
lizować na ten cel odpowiednie fun* 
dusze.

W ystarczyło doświadczenie jednego 
zaledwie roku, aby się przekonać, że 
społeczeństwo nasze doskonale rozu* 
mie potrzebę powszechnej oświaty i że 
n a  nią gotowe jest zawsze, w miarę 
swycji sil i ponad siły łożyć. Dowos 
dem tego złożony 1 miljon złotych i 
oddany społeczeństwu z powrotem w 
formie pożyczek i subwencyj na budo 
wę szkół powszechnych. Niektóre od* 
d a n o  już do użytku szkolnego, inne 
są na v. ykończemu.

Nie chodzi jednak tylko o sumę zło 
żoną na budowę szkól. Ofiarność spo* 
łeczeństwa mogła bvć mniejsza, albo 
większa. Chodzi raczej o fakt, że pod 
trzymuje-się budownictwo szkolne. I 
co więcej — padło hasło — budowy 
szkol kosztem i wysiłkiem samego spo 
łeczeństwa bez oglądania się na czyją* 
kolwiek pomoc. I padło ono w mo* 
mencie najbardziej odpowiednim, gdy 
w masach społecznych nurtuje po* 
trzeba zbiorowego wysiłku, zmierzają 
cego ku poprawie bytu i wzniesieniu 
sie na wyższy szczebel kultury mate* 
rjalnei i moralnej. T o  też zostało ono 
podjęte przez bardziej energiczne jed* 
nostki, zespoły i wsie, i wydaj? rezul* 
taty poważne, nieraz przerastające o* 
czeki wania inicjatorów.

Nie mamy niestety dokładnej stały* 
styki budujących się w tej chwili szkół 
powszechnych. Dochodzą nas jednak 
ze wszystkich stron wiadomości, że w 
tej ws ludność rozpoczęła budowę 
szkoły, gdzieindziej znów komitet 
gminny nrojektuje lub rozpoczął bu* 
dowę kilku szkół naraz. Tu projekty, 
tam budowa, gdzieindziej budynek go 
tów wykończony i oddany dzieciom.
\\ iadomości takie napływają ze wszy* 
stkich stron Polski, z województw 
centrzlr.vch i wschodnich, z miast, mia 
steczek i wsi.

W arszawa buduje naraz 10 budyń* 
ków, które pomieszczą około 20 szkół 
siedmioklasowych. W  powiecie Iowie 
kim odbyło się niedawno poświęcenie 
1S sckól budowanych równocześnie. A 
wszędzie (poza Warszawą, gdzie bu* 
duje Magistrat) ludność łoży chętnie 
na budowę, dając place, bezpłatną ro* 
hocirnę, materjał budowlany, a często 
i pieniądze.

W szystko to świadczy niezbicie, że 
w społeczeństwie, a szczególnie w ma* 
sach chłopskich jest olbrzymie ^vczu* j 
cie potrzeby i wartości szkoły po* 
wszechnej, jako podstawowego ogni* 
ska kultury, i że społeczeństwo to czu* 
je w sobie dość siły, aby podjąć trud 
rozwiązania problemu budownictwa 
szkolnego we własnym zakresie, wła* 
sną energią, wysiłkiem i inicjatywą. 
Jest to objaw wysoce pocieszający, do* 
wód, że w społeczeństwie nurtują zdro 
we pierwiastki twórcze, które trzeba 
jeno wydobyć, zogniskować i na wła* 
ściwe skierować tory.

Szczególniej imponuje Łowicz. W  
ciągu jednego roku wybudować 18 
szkół, przeważnie wyżej zorganizowa* 
nych — to  nietylko wysiłek nielada, 
ale żywy dowód, czego dokonać może 
zbiorowa wola, upór i poczucie wła* 
snei wartości.

G d y b y  tak, na tym dokumencie so* 
lidarności zbiorowej, chciały wzoro*

Polityka zagraniczna Francji
przedmiotem obrad komisyjnych.

Paryż. 1. X I I .  ( P A T ) .  N a  posiedze* 
niu Izby deputowanych przystąpiono 
do obrad nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Sprawozdawca 
dep. Dariac, prócz danych cyfrowych 
omówił obecną międzynarodową sy* 
tuację polityczną. Część referatu po* 
święcona była stosunkom francusko* 
rosyjskim, paktowi wschodniemu i 
stosunkom polsko*francuskim.

W  sprawie stosunków francusko*so 
wieckich mówca zaznaczył, że pomoc 
Sowietów na wypadek wojennej pożo 
gi miałaby niewątpliwie doniosłe zna* 
czenie. Usprawiedliwiona jest więc ze 
strony Francji chęć zapewnienia sobie 
tej pomocy. Ale nie powinna ona być 
też przeceniana. Transport wielkich 
mas ludzkich wraz z matetrjałem wo* 
jennym wymaga doskonale funkcjo* 
nujących środków komunikacyjnych. 
A  związek sowiecki odczuwa brak 
tych środków.

Mówiąc o pakcie wschodnim, Da* 
riac oświadczył: Nie odgrywajmy na
antypodach roli żandarma Ligi Naro*

E x d o s s  ministra Lavala.
Paryż. 1. X IL  (P A T .) W  czasie o* 

brad nad budżetem min. spraw zagr. 
min. Laval wygłosił ekspose poświęco 
ne francuskiej polityce zagranicznej. 
Na wstępie minister podkreślił, że in= 
teresy Francji są identyczne z interesa 
mi pokoju. Jednak w Europie panuje 
niepokój. W  tych warunkach francu* 
skie ministerstwo spraw zagranicz* 
nych musi postawić sobie za zadanie 
doprowadzenie do międzynarodowe* 
go pojednania przez organizowanie 
pokoju. Francja nawiązała rokow ania 
z W iocham i. O dbywają się one w za* 
dawalających warunkach i mają na ce 
lu przypieczętowanie przyjaźni obu 
narodów łacińskich przez usunięcie 
wszelkich trudności w współpracy o* 
bu państw. Rokowania te nie odpo* 
wiadałyby :wemu celowi, gdyby jed* 
nocześnic nie nastąpiło zbliżenie mię3 
dzy W łocham i a Małą Ententą w  
szczególności zaś z Jugoslawją. Rząd 
francuski nie może niczego poświęcić 
ze swych konccpcyj nawet na rzecz 
zbliżenia z W łochami. Równocześnie 
odbywają się rozmowy nad warunka* 
mi paktu wzajemnej pomocy, którego 
rezultatem będzie osiągnięcie pokoju 
na W schodzie Europy. A kcja  francuska 
celem zapewnienia pokoju nie może

wać się wszystkie powiaty, wszystkie 
gminy, a nawet wsie, w ciągu lat kilku 
zlikwidowalibyśmy głód lokali szkol* 
nych, a dzieciom zapewnili naukę w 
zdrowych, higjenicznych, wygodnych 
i widnych salach szkolnych.

M ożeby wtedy ze szkoły zniknęła 
gruźlica i tyle innych chorób, których 
rozwojowi sprzyjają fatalne wprost 
warunki lokalowe naszych szkół po* 
wszechnych. Jest rzeczą wiadomą, że 
obecne ciężkie czasy najbardziej sprzy 
jaja masowemu budownictwu. I budu* 
lec tani i robocizna i kredyt przy wy* 
sokiej wartości złotego opłaca się — 
i co ważniejsza, w takich ciężkich cza* 
sach, przeciwko którym buntuje się 
każdy człowiek, łatwiej wykrzesać 
zbiorową energję, zbiorową wolę czy* 
nu, szczególniej jeśli ten czyn ma zde* 
cydować o poprawie doli naszej i na* 
szych dzieci.

A  sprawa warta trudu. O koło  20 mi* 
ljonów rocznie płacimy czynszu za

wynajmowane lokale szkolne. Od te* 
gi, naprawdę wysokiego ciężaru, uwol 
nić się możemy jedynie przez budowę 
własnych budynków szkolnych. Jest 
to rzecz możliwa. Ty lko  trzeba ogni* 
skować nietylko fundusze, ale i ener* 
gję społeczną i krzesać ją tam, gdzie 
ona w niedostatecznej przejawia się 
formie.

Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych u* 
znane zostało za stowarzyszenie wyż* 
szej użyteczności publicznej. Siłą rze* 
czy powinno ono zająć się całokształ* 
tern budownictwa szkolnego, mieszczą 
cego się w ramach społecznej inicjaty* 
Wy. Powinno więc również zająć się 
propagandą budow y szkól. I może 
dlatego byłoby dobrze, gdyby Towa* 
rzystwo zmieniło nazwę na: Towarzy* 
stwo Propagandy i Popierania Budo* 
wy Publicznych Szkół Powszechnych.

I Al. R.

dów. N ie  zapominajmy, że nasze Indo 
chiny mogą nam być przez to odebra* 
ne. Należy się więc wystrzegać tego, 
aby przez nierozważne przystąpienie 
do paktu 'wschodniego, zbyt szeroko 
ujętego, nie zobowiązać się do gwaran 
towania granic pozaeuropejskich So* 
wietów, a przedewszystkiem nie trze* 
ba pozwolić na to, aby rywalizację na 
Dalekim W schodzie przenieść na te* 
ren polityki krajów zachodnich.

Z  porozumienia między Polską a 
Niemcami, przeprowadzonego zresztą 
zgodnie z zaleceniami Ligi Narodów 
wynika, że Hitler zrozumiał niemoż'* 
ność zastraszenia Polski przez Niemcy, 
tej Polski, której ludność stale wzra* 
sta, a armja jej jest solidnie wyekwi* 
powana, tej Polski, która ma w Euro* 
pie znaczenie wielkiego mocarstwa. 
Nie czując się na siłach prowadzenia 
awanturniczej polityki, Rzesza wolała 
dać dowody swego zrozumienia i po* 
łożyła kres trwającej od 9 lat wojnie 
celnej, szkodliwej dla jej interesów 
jak i dla Polski.

I być uważana za agresywne przedsię* 
. wzięcie wymierzone przeciwko jakie* 

mukolwiek państwu. Zwróciliśmy się 
z tern do wszystkich zainteresowanych 
i jeszcze raz zwracamy się do nich.

Niemcy zostały zaproszone i będą 
raz jeszcze zaproszone na tych samych 

| warunkach do wzięcia udziału w tym 
pakcie wzajemnej pomocy. Kanclerz 
Hitler zapewniał o swej woli pokoju. 
Domagamy się więc zatem od niego, 
aby się przyłączył do polityki prowa* 
dzonej przez nas na wschodzie Europy 
i poparł swe słowa czynami.

Żadną miarą nie zamierzamy podda 
wać się sytuacji, którą dla nas wytwa* 
rza fakt zbrojenia się Niemiec. W  
zakończeniu m risteP zreasumował 
swe poglądy na politykę zagraniczną, 
zapewniając 'o juszn ików  Francji o 
je j żywej serdeczności i zaufaniu.

Wyjazd francuskiego ministra 
do Moskwy.

Paryż. 1. X I I  (P A T ).  Minister Mar 
chandeau udaje się dziś do Moskwy. 
Celem podróży zawarcie układu z rzą 
dem sowieckim odnośnie rozwinięcia 
wymiany handlowej między obu pań* 
Stwami.

Jugosławia domaga się stanowczo 
załatwienia swej noty przez Ligę 

Narodów-
Londyn. 1. X I I .  ( P A T ) .  Ks. Paweł, 

regent Jugosławji podczas kilkudnio* 
wego pobytu w Londynie przeprowa* 
dził szereg rozmów z kierownikami po 
lityki brytyjskiej na temat noty Jugo* 
sławji do Ligi Narodów. Ks. Paweł 
konferował z min. Simonem i premje* 
rem Mac Donaldem. O baj mężowie 
usiłowali nakłonić ks. Pawła do wply 
nięcia na rząd białogrodzki w kierun* 
ku umiarkowania. Szczególny nacisk 
miał kłaść M ac Donald, który podob* 
no zaproponował, aby Jugoslawja zgo* 
dzila się na następującą procedurę: 
Rada Ligi N arodów  uzna rozpatrzę* 
nie natychmiastowe olbrzymiego ma* 
terjału zawartego w nocie za niemożli* 
we i wyrażając potępienie dla mordów 
politycznych, powoła specjalną korni* 
sję dla zbadania materjalu wraz z u* 
wagami W ęgier. Komisja ta miałaby 
na następnym posiedzeniu Rady Ligi 
przedstawić wyniki swych badań.

Propozycje te miały się spotkać ze 
stanowczym sprzeciwem regenta. Ks. 
Paweł oświadczył, że nota zawiera mi* 
nimum tego, czego może się domagać 
naród jugosłowiański. Uchwalona 
przez Ligę Narodów rezolucja ogólni* 
kowa mogłaby wywołać w Jugosławji 
niebezpieczne wrzenie. Żaden rząd ju* 
gosłowiański, który pragnie zachować 
swój prestiż, nie może się zgodzić na 
inne załatwienie sprawy, jak potępię* 
nie zawarte w nocie,

W  łonie rządu brytyjskiego panuie 
niepokój, co do sytuacji w jakiej mo* 
że się znaleść Rada Ligi w przyszłym 
tygodniu.

Konferencja ministrów spraw  
zagranicznych trzech państw  

bałtyckich.
Tallin. 1. X I I .  (P A T ) .  W czora j w 

południe otwarta została konferencja 
ministrów spraw zagranicznych trzech 
państw bałtyckich: Estonji, Łotwy i
Litwy.

Pierwsze posiedzenie konferencji 
wypełniły przemówienia powitalne 
pełnomocnych delegatów. Pierwszy za 
bral głos estoński minister Seljamaa, 
który podkreślił, że z chwilą otwarcia 
tej konferencji otwiera się nowa karta 
w historji państw bałtyckich. N ajżyw  
szem pragnieniem zebranych jest przy 
czynić się do utrzymania pokoju  w 
Europie i wypełnić wszystkie obowiąz 
ki, jakie ciążą z tyrułu należenia ich 
do Ligi Narodów.

Następnie przemawiał min. litewski 
Lozoraitis i delegat Łotwy min. Mun* 
ters, który  zaznaczył, że konferencja 
trzech państw bałtyckich ma doniosłe 
znaczenie, gdyż zbiera się w chwili, 
gdy w polityce międzynarodowej mo* 
żna oczekiwać decyzyj o pierwszorzęd 
nem znaczeniu.

Po przemówieniach dokonano wy* 
boru trzech kom isyj:  politycznej, go* 
spodarczej i redakcyjnej. Popołudniu 
odbyło się drugie posiedzenie, które 
poświęcone było dyskusji nad zagad* 
nieniami politycznymi. Referat o sy* 
tuacji międzynarodowej w  polityce 
wygłosił wiceminister Laretei.

W ieczorem prezydent Estonji podej 
mował członków delegacji obiadem.
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Wiadomości bieżące.
Sobota

Jubileusz redaktora Henryka Cepnika.
1

grudnia 1934

Mariusza 
Jutro; Bibjany 

Wschód słońca 7‘21 
Zachód „ 15-23

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 19.50 „Rozkoszna dziew* 

czyna".
Niedziela godz. 15.30 ..Cudze dziecko". 

Godz. 19.30 „Rozkoszna dziewczyna".
Poniedziałek godz. 19.X) „Rozkoszna 

dziewczyna".
Wiórek godz. 20 Hanka Ordonówna.

T EA T R  RO ZM A ITO ŚĆ?.
Sobota godz. 19.30 „Igraszki muzyczne" 

(premjera).
Niedziela godz. 1930 „Pod zarządem 

przymusowym".
Poniedziałek godz. 19.30 „Igraszki mu* 

zyczne".
W to re k  godz. 19.30 „Igraszki m uzyczn e" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Paryż w ogniu" (I. i II. część 

„Nędznicy").
A T L A N T I C :  „Maskarada".
C A S IN O :  „Buster Keaton rozdaje mi-

i jony".
C H IM E R A : „Tajemnica małej Chirley".
C O L O S S E U M : „Sherlok Holmes" oraz

rew ja.
G R A Ż Y N A :  „Niewidzialny człowiek" o* 

raz „Kocha, lubi. szanuje".
K O P E R N IK :  „Wiosenna parada".
M A R Y S IE Ń K A :  „I cóż dalej szary czlo* 

wieku..."
M I  Z A : „Zaledwie wczoraj..."
P A Ł A C E : „Pieśń zdobywa świat" Józef 

Schmiedt.
P A N : „Handel żywym towarem" i Vla* 

sta Burian.
P A S A Ż : „Tajemnica zamkniętego kufra' 

oraz rewja.
R A J :  „Czy Lucyna to dziewczyna".
S T Y L O W Y :  ,C o  mój mąż rcbi w nocy" 

oraz rewja.
S W IT :  „Zakazana melodja".
L 'C I E C H A : „W pogoni za księżycem" 

i rewja.

— Teafr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wic* 
czorem przedstawienie komedii muzyczne) 
Ralfa Benatzky‘ego „Rozkoszna dziew* 
czyna". Reżyserja W. Radulskirgo. Kicro- 
wnictwo muz. J .  Munda, dekoracje O. Re* 
xa, kierownictwo choreograficzne M . Bro* 
niewskiej.

Jutro „Rozkoszna dziewczyna"
Przedstawienie kom. muz. „Rozkoszna 

dziewczyna" na rzecz uzdrojowiska „Dębi* 
na" odbędzie się w poniedziałek, 3 gru* 
dnia o godz. 7.30 wiecz. w Teatrze Wici* 
kim.

— Teatr Rozmaitości. Dziś premjera sen* 
sacyjnej sztuki Ronalda Mackenziego p. t. 
„Igraszki muzyczne" w reżyserji Br.  Dą> 
browskiego, dekoracje Wl. Daszewskiego, 
przy fortepianie Jan Gorbaty

Jutro „Pod zarządem przymusowym".
— Niedzielna popoludniówka w Teatrze 

Wielkim. W  niedzielę, dnia 2 grudnia br. o 
godz. 3.30 pop. przedstawienie popularne 
„Cudze dziecko" W . Sakwarkina.

KOMUNIKATY.

— Polski Związek Entomologiczny. VIII .  
zebranie miesięczne odbędzie się w ponie* 
działek 3*go bm. o godz. 18 w Muzeum 
im. Dzieduszydkich.

— Hanka Ordonówna w T eatrz” Wici* 
kim. Hanka Ordonówna, świetna nasza ar* 
tystka, jedyna pieśniarka w- Polsce, której 
każdorazowe pojawienie się na estradzie 
koncertowej jest zawsze entuzjastycznie

W  dniu dzisiejszym lwowski świat 
dziennikarski obchodzi jubileusz 35* 
letniej pracy jednego ze swych najstar 
szych i najwybitniejszych przedstawi** 
cieli, literata, teatrologa i działacza spo 
łecznego, red. Henryka Cepnika. Ob* 
darzony wybitnym talentem dzienni* 
karskim i pisarskim, o umyśle żywym i 
ruchliwym, Czcigodny Jubilat pracuje 
z powodzeniem na wielu polach życia 
kulturalnego we Lwowie, W ilnie , Ka* 
towicach, Stanisławowie itd. Pracę 
dziennikarską rozpoczął jako 20*letni 
stud. uniwersytetu lw. w „Gazecie N a 
rodowej", a następnie w „Przeglądzie", 
„Słowie Polskiem', „Dzienniku Pol* 
skim", „Kurjerze Lwowskim", a o* 
statnio od 10*ciu lat w „W ieku No* 
Wym". Suma pracy niezwykle pożyte* 
cznej, wykonanej dla społeczeństwa i

narodu jest zaiste duża. Setki artyku* 
łów politycznych, społecznych, ekono* 
micznych, literackich, teatralnych, hi* 
storycznych, kierownictwo teatrów* i 
inscenizacje dzieł polskich pisarzy i 
kompozytorów we Lwowie, W ilnie , 
Katowicach, Stanisławowie itd., setka' 
odczytów* w różnych miastach, szereg 
publikacyj teatrologicznych, monogra 
fje o Prezydencie Mościckim i Mar* 
szałku Piłsudskim, — to wszystko jest 
tylko zgrubsza zarysowanym plonem 
jego 35*cioletniej pracy publicznej, za* 
sługującej na serdeczne uznanie całego 
społeczeństwa. Dziś wieczorem świat 
dziennikarski uczci Jubilata zebraniem 
towarzyskiem w czasie którego zosta* 
nie mu wręczony dyplom członka se* 
njora Syndykatu Dziennikarzy Lwów 
skich.

przyjmowane i pozostawia moc wrażeń ar* 
tystycrnych, da się słyszeć we Lwowie w 
Teatrze Wielkim 4 grudnia br. o godz. 8*ej.

— Zarząd Powszechnych W ykładów U* 
niwersyteckich i Politechn. zawiadamia, że 
p. Parnicki Teodor wygłosi cykl wykła* 
dów pt. „Odkrycie i podbój nowego świa* 
ta". 1 wykład 5*go grudnia 1934: „W po* 
goni za dalą nęcącą", 2 wykład 4*go gru*
dnia 1934: Krzysztof Kolumb i odkrycie
Ameryki",  3 wykład 6*go grudnia 1934:
„Państwo, w którem nie zachodziło słoń* 
ce“ , 4 wykład 7*go grudnia 1934: „Zdoby- 
cic Meksyku". Początek wykładów godz. 
19*ta, LTniwersytet, ul. Marszałkowska 1,
I. p. sala im. Kopernika. Wstęp 50 gr. — 
Cykl 1.60 zł. Studenci i uczniowie plącą 
połowę.

— Niedzielne popularne wykłady z hi* 
gjeny. W nicdiziclę 2 grudnia w kinoteatrze 
.Marysieńka" (plac Smolki) o godz. 10.30 
wygłosi prym. dr. Stanisław Ostrowski II. 
część wykładu o chorobach wenerycznych 
z wyświetleniem filmu „Higjcna seksual* 
na". Wstęp tylko dla mężczyzn.
. — Posiedzenie naukowe Towarzystwa 

Naukowego we Lwowie Wydziału Eilolo* 
giczncgo odbędzie się w poniedziałek 3*go 
bm. o godz. 17*ej w Scminarjum Poloni* 
styczncin w nowym gmachu uniwCrsyte- 
ckim.

— Kasyno i Kolo lił.*art. oraz Zzwodo* 
wy Związek Literatów. W  piątek 7*go bm. 
o godz. 19.30 wiecz. wygłosi prof. uniw. 
poznańskiego dr. Witold Klinger odczyt pt. 
„Sprawa Stanisława Brzozowskiego w jej 
dotychczasowym przebiegu". Bilety do na­
bycia w Magazynie nut G. Seyfarth.t przy 
ul. Akademickiej 6, zaś w dniu odczytu ou 
godz. 18*tej przy kasie.

— Zebranie Twa dla obrony interesów 
Lwowa. W e wtorek 4 bm. odbędzie się o 
godz. 18.30 w sali zebrań plenarnych Izby 
przem.*handl. we Lwowie (ul. Akademi* 
cka 17) zebranie konstytuujące Towarzy* 
stwa O brony Interesów i Kultury Lwowa.

— Na walkę z gruźlicą. Dorocznym zwy 
czajem organizuje Miejski Komitet „Dni 
Przeciwgruźliczych" we Lwowie w czasie 
od 1 grudnia br. do 10 stycznia 1.955 akcję 
propagandową i zbiórkową na cele walki 
z gruźlicą. Komitet zwraca się z gorącym 
apelem do mieszkańców Lwowa, by w dniu 
pierwszej zbiórki ulicznej w niedzielę 2*go 
bm. nie szczędzili datków i chociażby dro­
bną ofiarą przyczynili się do powodzenia 
tegorocznej kampanji „Dni Przeciwgruźli* 
czych".

— Do uczestników wycieczki do Rumu* 
nji. Zarząd O ki.  Związku Legionistów* Pol* 
skich we Lwowie zawiadamia wszystkich 
uczestników, którzy zgłosili swój udział w 
wycieczce do Rumunii, że wyjazd uczest* 
ników w*ycieczki nastąpi specjalnym pocią­

giem z dworca głównego we Lwowie w 
nocy z 6 na 7 grudnia br. o godz. 1.05. 
Z  uwagi na zajęcie miejsc w wagonach sy­
pialnych przygotowanych dla uczestników 
wycieczki, zarząd związku uprasza o wczcś 
niejsze przybycie na dworzec.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespót 
rewjowy pod kier. J .  Sciwiarskiego z udzia 
łem nowozaangażowanej artystki teatru 
,,Qui pro Q uo“ J .  Winiarskiej swą nową 
rewję pt. .M adryt walczy". Na ekranie 
po raz pierwszy we Lwowie film pt. 
„Sherlok Holmes".

— Kino=rewja „Marysieńka". Dziś i w 
dnie następne na ekranie przepiękny film
0 bardzo ciekawej treści „I cóż dalej szary 
człowieku", na scenie wesoła rewja jakiej

! dotychczas we Lwowie nie widziano pr. 
„Od oberka do carioci".

— Kino*rewja „Stylow y", ul. Szaszkie* 
wicza 5. Wczorajsza premjera w kino*rewji 
„Stylowy" odniosła duży sukces. Bogato
1 pomysłowo wystawiona rewja pt. „Hur* 
townia humoru" wywołała huragany okla­
sków na widowni. Duży sukces odniosła 
Fedorówna w piosence , Ja  cieszę się" z fil* 
mu „Wiosenna parada". Iżykowski z du* 
żym umiarem artystycznym wykonywał 
swoje piosenki. Tańce w wykonaniu słyn­
nego duetu Lewandowskich cieszyły się 
zaslużonem powodzeniem. Dekoracje  pędzla 
prof. Z. Balka jak  zwykle piękne. Orkie­
stra dobra. Na ekranie film p o l ;k :ej pro* 
du-kcji pt. „Co mój mąż robi w nocy".

MAGAZYN POSCIFLI R. DRŻAŁA,
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo" 
przerabia kołdry po 4 zl„ materace po 6 zł.

I Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528

KRO N IK  a M IEJSKA .

Uczczenie pamięci pik. Berka Jose* 
łowicza. Jutro w* niedzielę odbędzie 
się uroczysty obchód ku uczczeniu 
I25*ej rocznicy bohaterskiej śmierci 
pułk. Berka Joselowicza, połączonej z 
wręczeniem sztandaru Związkowi Ży* 
dów, uczestników w* walce o niepodle 
głość. Po nabożeństwach odbędzie się 
o godz. 12 akademja w Teatrze W iel* 
kim z przemówieniem posła prezesa 
dr. W ojciechowskiego i d r. Frankla.

W y b o ry  do Izby przemyslowo=han= 
dlowej. Centralny Związek kupców i 
przemysłowców we Lwowie wybrał 
Michała Ulania prezesa Związku, 
radcą Izby przemysłowo*handlowej.

Przy bladej, szaro*żóltej cerze, przyga* 
słych oczach, ziem samopoczuciu, zmniej* 
szonej chęci do pracy, ogólnemu przygnę­
bieniu, ciężkich snach, bólach żołądko­
wych, ucisku mózgowym i chorobliwem 
podnieceniu, zaleca się pić przez kilka dni 
zrana naczczo szklankę wody gorzkiej 
Franciszka**Józefa. Zadać w aptekach i dro* 
gerjach. 50S1

Lwowskie Stowarzyszenie kupców -wy­
brało na delegata do Izby przemysło* 
wo*handlowej p. Schleyena, zaś Zwią* 
zek eksporterów ja j dr. Aszkenatego 
z Kołomyji.

Otwarcie krytej pływalni. Dziś o go 
dżinie 18*tej nastąpi oficjalne otwar* 
cie krytej pływalni, stanowiącej część 
objektów sportowych przy wielkim 
ośrodku powstającym dzięki Miejskie 
mu Komitetowi W .  F. przy ul. Jabło* 
no-w-skich. Kryta pływalnia jest wspa* 
niałem dziełem architektury i techniki 
i zarówno swym wyglądem, jak  też 
wartością użytkową przewyższa wszy* 
stkie tego rodzaju budowle kraju. — 
Otwarcie odbędzie sie bardzo uroczy* 
ście z udziałem przedstawicieli władz 
i delegatów Warszawy.

W ypow iedzenia w Ubezpieczalni 
lwowskiej. W ładze Ubezpieczalni spo 
łecznei we Lwowie wypowiedziały 
pracę około 70 lekarzom z terminem 
3*miesięcznym.

Z K R A JU

W y b o ry  Zarzadu Miejskiego w Ło*
dzi. W o jew o d a  łódzki zarządził prze* 
prowadzenie wyborów do Zarządu 
miejskiego w Łodzi na dzień 4*go gru* 
dnia b. r. W  dniu tym Rada miejska 
dokona wyboru prezydenta miasta, 
wiceprezydentów i 8 ławników.

Zm iana na stanowisku D yr. dep. w  
Min. Poczt i Telegrafów. Stanowisko 
dyrektora depart. pocztowego Min. 
Poczt i Tel. objął dr. Antoni Owsion* 
ka, dotychczasowy wicedyrektor Okr. 
Poczt i Tel. w Warszawie.

N om inacja naczelnego dyrektora  
-O rbisu“. Rada Nadzorcza Polskiego 
Biura podróży ..Orbis" na posiedze* 
n i u  -w d n i u  28 u b .  m .  p o w o ł a ł a  n a  sta
nowisko naczelnego dyrektora P. B P. 
„O rbis" mjr. dypl. Mieczysława Fular 
skiego.

Przed zjazdem Zw iązku M iast. Dnia
29 ub. m. pod przewodnictwem preze* 
sa Związku Miast prez. Starzyńskiego 
rozpoczęły się obrady kolegjum władz 
Związku miast. N a  posiedzeniu korni* 
tetu wykonawczego Związku miast 
omawiano sprawy związane z wydane 
mi niedawno rozporządz. Prezydenta 
Rzplitej,  dotyczącemi samorządu, spra 
wę dekretów oddłużeniowych, egzeku 
cyj danin samorządowych przez UYzę 
dy skarbowe, sprawy Funduszu Pracy 
i t. p.

Pożar pod G ródkiem . N a folwarku
Bratkowice pow. G ródek  Jagieł, wy* 
buchł wczoraj pożar od iskry z loko* 
mobili, który  zniszczył kilkanaście 
stert zboża, młockarnię ito. Szkoda wy 
nosi około 50.000 zł.

D R  E U G E N J U S Z  D O L IŃ S K I
naczelny lekarz miejski we Lwowie.

Wezwanie do \
Jak corocznie mam zas-zczyt i w 

bież. roku rozpocząć miesiąc przeciw* 
gruźliczy wezwaniem zwróconem do 
całego społeczeństwa, aby jaknajwy* 
datniej poparło wysiłki Komitetu pod 
czas tegorocznej kampanji.  M iło  mi 
jest oświadczyć, że praca Lwowskiego 
W ojew ódzkiego Komitetu, pozostają* 
cago pod kierownictwem dr. Wacła* 
wa Majewskiego, naczelnika W o je*  
wódzkiego W ydziału  Zdrowia, znała* 
zła uznanie i uzyskała w zeszłorocz* 
nym  konkursie ogólno*państwowym, 
pierwszą nagrodę, a mianowicie wspa 
niały kompletny aparat Roentgenów* 
ski, który już został przeznaczony dla 
Lecznicy w H ołosku oraz 15*cie bono* 
rowych odznaczeń. Sukces jest duży, 
powinien też nas zachęcić do energicz* 
nej i wszechstronnej dalszej pracy; a 
jest tej pracy na terenie walki z gruźli 
cą bardzo wiele, środków zaś i pra* 
cowników mało. Dotychczasowe wyni 
ki zostały osiągnięte wysiłkiem kilku* 
dziesięciu ludzi dobrej -woli. W  tym 
roku trzeba wciągnąć i zapalić wszyst* 
kie warstwy społeczeństwa jakoteż 
pobudzić ofiarność wszystkich bez

alki z gruźlicą.
wyjątku obywateli. Bieda i ciężkie wa 
tunki bytu szerokich mas nie zmieniły 
się od roku, a wiadomo, że na podłożu 
niedostatku krzewi się choroba.

W ładze rządowe zajmują się od sze 
regu lat gruntownie problemem walki 
z gruźlicą i wspólnie z Polskim Zwiąż 
kiem Przeciwgruźliczym opracowały 
szeroki plan organizacyjny. Od roku 
1928 jest w Ministerstwie Opieki Spo* 
łecznej czynna Naczelna Państwowa 
Rada Zdrowia i jej Sekcja do spraw 
walki z gruźlicą pozostająca pod prze 
wodnictwem D yrektora Departamen* 
tu Służby Zdrowia. Składa się ona z 
najwybitniejszych higjenistów i klini* 
cystów polskich. Dowodem wielkiego 
uznania dla pracy Polski na tym tere* 
nie była najwyższa nagroda na Między 
narodowej W ystaw ie Przeciwgruźli* 
czej w  Rzymie w r. 1928.

W e  wrześniu 1934 r. odbył się w 
W arszawie Międzynarodowy Zjazd 
Przeciwgruźliczy. Sam wybór miejsca 
na Zjazd był już pewnym zaszczytem. 
Dalszem wyróżnieniem był wybór Pre 
zesa następnego Zjazdu Międzynaro* 
dowego, którym został Polak wicemi*

nister dr. Piestrzyński, a sekretarką p. , 
dr. Skokowska Rudolfowa. M iejm y | 
więc do naszej polskiej pracy zaufa* | 
nie, kiedy reprezentanci innych naro* | 
dowości je mają i wspierajmy wytrwa 
le cala akcję, aby jak najrychlej do* 
prowadzić do ziszczenia zamierzenia 
Rządu -w tym kierunku. Szereg bada* 
czy i pracowników społecznych zebrał 
obfite plony pracy w specjalnem dzie* i 
le, które rozdano wszystkim członkom 
Międzynarodowego Zjazdu w W ar* ■ 
szawie. O sobno wydal przed kilkoma j 
miesiącami b. minister dr. Chodźko i  

prace, tyczącą się organizacji walki z j 
gruźlicą w dobie kryzysu gospodar* j  

czego. Na wstępie stwierdza on, że -wl j 
wielu państwach nie widać ostatnio ] 
tak wydatnego obniżenia umieralności 
z gruźlicy, jak  dawniej. Naturalnie 
mniej to jest widoczne w bogatych 
państwach walczących z gruźlicą od 
dziesiątek lat i wydajacvch fantasty* 
czne sumy na ten cel. W edług Freu* 
denburga naprzykład, wydatki Nie* 
miec w dziale opieki społecznej spo* 
wodowane przez gruźlicę przekraczają 
sumę 3 miljardów marek rocznie. Fran 
cja wydała tylko w 5*cioleciu od 1917 
do 1922 r. na same urządzenia przeciw 
gruźlicze około 175 miljonów franków. > 
Miasto Londyn wydaje rocznie 18 mi* j 

Ijonów złotych na walkę z gruźlicą, i

Italja w ciągu 5*ciolecia wydała mil* 
jard 45 miljonów lirów, nie wliczając 
w to wydatków na kolonje morskie 
i górskie, na fizyczne wychowanie mło 
dzieży i na uzdrowotnienie mieszkań. 
M imo te olbrzymie wydatki, nie we 
wszystkich wymienionych państwach 
zmniejsza się w jednakowem tempie 
rozpowszechnienie gruźlicy. W  Italji 
zato widać postęp stały. Tam  stworzo 
no prowincjonalne stowarzyszenia
przeciwgruźlicze t. zw. consorzii i wy* 
dano ustawę o obowiązkowem ubez* 
pieczeniu przeciw gruźlicy. Źródłem 
dochodów w Italji dla wspomnianych 
Stowarzyszeń jest opodatkowanie
gmin i prowincji,  dalej legaty, dary i 
fundusze zebrane w dniu kwiatka i 
podwójnego Krzyża, t. j.  podczas kam 
panji znaczka przeciwgruźliczego, któ 
ra jest organizowana przez włoską or* 
ganizację faszystowską w związku z 
Czerwonym Krzyżem -włoskim. Obo* 
wiązkowemu ubezpieczeniu przeciw 
gruźlicy podlega tam około 18 miljo* 
nów osób. W  Italji widać zapał i o* 
gromne zaufanie do akcji, której pa* 
tronuje Mussolini. W  Sowietach jest 
cała akcja również w rękach rządu. W  
Komisarjacie ludowym dla zdrowia 
publicznego zorganizowano Sekcję dla 
walki z gruźlicą i już przeprowadzo* 
no dwie piatoletki. Samo przez się jest
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Dewizy: Belgrja 123.73, Berlin 213,
Gdańsk 172, Holandja 353.15, Londyn 
i ‘5.3S. N. Jork  kabel 5.30, Paryż 34.92 1/2, 
Praga 22 12. Szwajcarja 172.03, Wlocliy 
45.23 Papiery państwowe: 3 prc. poż. bud. 
45.75. 4 prc. poż. inwest. 115 .1/2, ser. 11S.13 
5 prc. - :  z. konwers. 65.90, 5 prc. poż. kol. 
60. 6  prc poż. doi. 72 1/2—3/4, 4 prc. poż. 
doi. 53 1 4— 1/2, 7 prc. poż. stabiliz. 69 1/4 
—6S 3. 4 A kc je :  Bank Polski 94 1' L Lii* 
pop 1 0 :0 .  Dolar w obrotach pryw. 3.28.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś i gpdz. 7 rano +  1.4, ciśn. atm. 
745.12 O godz. 13=ej temp. + 4 . 0 ,  ci* 
śnier.ie zim. 742.70. W czoraj wieczo* 
rem a godz. 21*ej temp. + 3 . 9 ,  ciśnienie 
atm . “ 41.40.

Będzie więcej b !onu.
W  ciągu ostatniego półrocza dał się 

zauważyć w szeregu ważnych pum 
któw gospodarczych kraju brak bilo* 
nu, a zwłaszcza monet srebrnych. Po* 
nicwaz :b jaw ów  tego występującego 
stale od dłuższego czasu zjawiska nic 
można ry ło  uważać za przejściowe, na 
stąpiło w myśl art. 6. rozp. Prezyden* 
ta Rzp. z 30. X .  1927 o stabilizacji zlo* 
teco porozumienie Ministerstwa Skar* 
bu z Bankiem Polskim w celu odpo* 
wiedniego podwyższenia wysokości 
emisji skarbowej. Granica jej została | 
podwyższona do 420 miljonów zł.

ZE ŚWIATA.

5=cio dniowa rewolucja. Rewolucja 
peruwiańska, która trwała 5 dni, za* 
kończyła się wczoraj popołudniu. Re* 
sztki r :  zbitych oddziałów powstań* 
ców schroniły się w góry. Liczba ofiar 
wynosi 20 osób, szkody materjalne 
niewie k:e, wysadzono w powietrze 
jeden lub dwa mosty.

II. M iędzynarodów ka szuka siedzi*
by. 53. cdług doniesień pism czeskich, 
sekretariat II. Międzynarodówki za* 
mierzą przenieść się na stałe z Zury* 
chu de Pragi. Obecne bowiem stosun* 
ki w Szwajcarji nie są sprzyjające dzia 
łalnośd II. Międzynarodówki, wobec 
czego bierzesię pod uwagę Pragę jako 
„schronisko demokracji wr Europie 
środkowej".

Katastrofa kolejowa. W ag on  molo* 
rowy -utrzymujący komunikację mię* 
dzv Turynem a Agosta zderzył się w 
pobliżu stacji Partasusa z pociągiem 
zdążającym z Medjolanu. 30 osób zo* 
stało rannych a 20 odniosło kontuzje.

Posiedzenie Rady Naczelnej
Związku Legionistów Polskich.

W arszaw a. 1. X I I .  ( P A T ) .  W czora j 
odbyło się posiedzenie Rady Naczel* 
nej Związku Legjonistów Polskich po 
wołanej do życia przez nowy statut 
legjonowy. Obrady zagaił prezes Zwią 
zku Sławek, proponując wybranie spe 
cjalnej komisji dla opracowania i 
przedstawienia na następnem posiedze 
niu szczegółowego regulaminu Rady 
Naczelnej. Po objęciu przewodnictwa 
przez gen. Galicę, zabrał głos ponow* 
nie płk. Sławek, który wykreślił wyty* 
czne obozu legjonowego w chwili obe* 
cnej, omawiając przytem szczegółowo 
nastroje i metody pracy politycznej

społeczeństwa polskiego przed odzy* 
skaniem niepodległości, w czasie istnie 
nia państwa polskiego, przed i po wy* 
padkach majowych, a ponadto omó* 
wił zadania dla ludzi ze szkoły Komen 
danta Piłsudskiego. Zkolei omawiano 
szczegółowo sprawy bratniej pomocy 
oraz sprawy organizacyjne i bieżące. 
W  dyskusji delegaci poszczególnych 
okręgów, nawiązując do przemowie* 
nia płk. Sławka, omawiali sytuację na 
ich terenach. D yskusja  wykazała cał* 
kowite zrozumienie linji wytycznej, 
wskazanej przez płk. Sławka.

Z bycia młodzieży akademickiej.
D nia  27 b. m. odbyło się walne ze* 

branie Legjonu Młodych U .  J .  K. we 
Lwowie. Z  ramienia uniwersytetu był 
obecny na zebraniu kurator stowarzy* 
szenia prof. dr. Zygmunt Czerny. W al 
ne zebranie dokonało wyboru nowych 
władz. Komendantem L. M. U . J. K. 
został wybrany Leg. Bilek Romuald, 
stud. IV . roku praw, zaś inspektorem 
Leg. Cieślewski Stanisław, stud. IV . r. 
medycyny. Na zebraniu uchwalono 
szereg wniosków, wśród których dwa 
główne zasługują na szczególne u* 
względnienie. Zostały one spowodo* 
wane okólnikiem wydanym niedawno 
przez generalny sekretarjat B B W R .,  
który wywołał echo w prasie młodole* 
g jonowej. Brzmią one następująco: 
„W alne zebranie członków Legjonu 
Młodych U . J. K. odbyte w dniu 27 
b. m. po zapoznaniu się z treścią okól 
nika wydanego przez gen. sekr. B. B. 
W .  R. a zmierzającego do rozwiązywa 
nia i likwidowania nieakademickich 
obwodów Legjonów Młodych, — 7. ca 
łą siłą przeciwstawia się podobnej my* 
śli, która godzi w podstawy naszego 
ruchu i ideowe założenia. Stwierdza* 
my z całą świadomością, że urzeczywi* 
stnienie ideałów Państwa Zorganizo* 
wanej Pracy wymaga zgodnego wysil*

| ku całego postępowego młodego poko 
i lenia Polski i że wolą naszą niezłomną 
j jest kroczenie w karnym szeregu wraz 
! z całym młodym światem pracy ku lep 
i  szemu jutru Polski sprawiedliwej. 
I W aln e  zebranie L. M. U . J. K. wyraża 
j całkowitą solidarność z poczynaniami 
I komendy Okr. Lw. L. M. i oświadcza, 
i że wszelkie próby podważania jednoli 
| tości naszego ruchu na terenie Okr. 
| Lw. spotkają się z bezwzględnym sprze 
| ciwem naszego obwodu". W niosk i zo* 
; stały uchwalone przez aklamację.
I   ________________________ '

W I E L K O Ś Ć  P O L IT Y C Z N A  I K U L* 
T U R A L N A  P A Ń S T W A  -  O TO  

C E L E  D R O G IE  K A Ż D E M U  
S T R Z E L C O W I.

Katastrofa na nowej tinji 
kolejowej.

W czora j o godz. 5.50 na stacji kole* 
jowej W arszaw a— Czyste pociąg zbio* 
rowy Nr. 3162 jadący z Radomia prze 
jechał semafor wjazdowy i wjechał 
na ślepy tor. Parowóz i brankard wy* 
koleił się, a jeden z wagonów przewró 
cii się na tor główny II. W  tym czasie 
przejeżdżał pociąg osobowy Nr. 1211 
W arszaw a—Pruszków, i najechał na 
wykole jony brankard. Parowóz po* 
ciągu osobowego został lekko uszko* 
dzony. Kilka osób jest potłuczonych. 
Dochodzenia w toku. Ruch na torze 
głównym I. został podjęty o godz. 
1 1 .1 0 .

Program radjowy.
Niedziela, 2 grudnia.

Lwów. Godz, 9: Audycja  poranna. 10: 
Płyty. 10.30: Nabożeństwo z Warszawy. 
11.57: Sygnał czasu. 12.15: Poranek muzy* 
czny. W  przerwie odczyt. 14: Płyty. 14.30: 
Koncert orkiestry kolejowej.  15: Pogadanka 
rolnicza. 15.15: D. c. orkiestry kolejowej.  
15.25: Przegląd rynków produktów roi* 
nych. 15.35: Płyty. 15.45: Odczyt. 16: Re* 
cytacje prozy. 16.20: Pieśni w wyk. Lucyny 
Szczepańskiej. 16.45: Pogadanka przyr.
17: Muzyka do tańca. 17.50: Odczyt. 18: 
Recital fortepianowy. 18.30: Płyty. 18.45: 
Odczyt. 19: Słuchowisko. 19.50: Pogadanka 
okoliczn. 20: Muzyka lekka. 20.45: Dzień* 
nik wieczorny. 21: „Na wesołej lwowskiej 
fali“ . 21.30: Wiad. sport. 21.45: Skrzynka 
techniczna. 22: Koncert reklamowy. 22.15: 
Audycja  literacka. 22.30: Płyty. 23.05: Mu* 
zyka taneczna.

Poniedziałek, 3 grudnia.

Lwóv Godz. 6.45: Audycja  poranna
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Muzyka salonowa. 13: Dziennik po* 
łudniowy. 13.05: Płyty. 15.35: Giełda. 15.45 
„Kabaret przed dwudziestu laty“ w ukła* 
dzie M. Makowieckiej.  16.45: Lekcja jęz. 
niemieckiego. 17: Recital fortepianowy.
17.25: „Związek strzelecki a obrona pań* 
stwa“ przemówienie z okazji „Tygodnia 
strzeleckiego" wygłosi nacz. H. Blażewski. 
17.35: Płyty. 17.50: Odczyt. 1S: Feljcton. 
18.10: Radjo  dla powodzian. 1S.15: Muzy* 
ka lekka. 18.40: Zagadki muzyczne. 19: Re* 
cital śpiewaczy. 19.30: Feljeton. 19.50; W ia1 
domości sport. 20: Rewja orkiestry. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert orkiestry 
P. R. 21.45: Odczyt. 22: Koncert reklamo* 
wy. 22.15: Lekcja tańca 22.35: Muzyka ta* 
neczna.

Z  T E A T R U  W IELK IEG O .

Rozkoszna dziewczyna
Komedja muzyczna w trzech obrazach;

tekst i muzykę napisał Ralf Bcnat :ky.

Benatzky miał dobry pomysł na korne* 
dję, ale jeszcze lepsza jest jego muzyka. 
Rozkoszną dziewczyną jest Anetka, córka 
bogatego fabrykanta czekolady, która dla 
zaspokojenia swych ekscentrycznych upo* 
dobań wciska się przemocą w parę narze* 
czonych (Paweł i Ludwika) i od pierwszej 
chwili zakochuje się w Pawle, który, wi* 
dząc swoją przyszłość w poślubieniu córki 
swego szefa, jest głuchy na wszelkie za* 
loty Anetki, a nawet niczego się nie do* 
mvśla. Dopiero pośrednictwo, a raczej 
podstęp jego przyjaciela, malarza Feliksa, 
doprowadza do zgody i ostatecznego po* 
łączenia obojga. Tę pozornie pojedynczą 
akc,ę wyposażył autor w mnóstwo dowci* 
pnych i pikantnych momentów( sielanka szo 
fera z pokojówką Julią), a Tuwim ozdobił 
całość dowcipnemi dodatkami i kupletami 
aktualnemi, przyczyniając się w ten spo* 
sób do powodzenia całości.

Kompozytor Ralf Benatzky należy dziś 
do najulubieńszych kompozytorów wiedeń* 
skich, choć nie można go wymieniać obok 
Leh ara lub Oskara Strausa, którzy operują 
wielkiemi zespołami, chórami i wielką or* 
kiestrą, czego Benatzky ze względu na 
koszta wystawy mądrze unika. Muzyka je* 
go posiada po części styl francuski, dużo 
pomysłów* oryginalnych, elektryzujący tem 
perament, zmysłowy ogień zwłaszcza w 
kupletach i tanecznych ustępach, choć naj* 
milszą jest, gdy uderzy w nutę wiedeń* 
skiego walca. Orkiestra jego wymaga ma* 
lego zespołu, ale i z tej małei orkiestry 
przebija znawca delikatnej instrumentacji.

Trzeba przyznać, iż dyrekcja teatru do* 
łożyła wszelkich starań, aby całość posta* 
wić na odpowiedniej wyżynie. Nic mając 
do dyspozycji specjalnych do operetki ar* 
tystów, teatr zebra! najbardziej nadających 
się do tego celu artystów z dramatu i osią* 
gnął w ten sposób duży sukces. Pomyslo* 
we dekoracje p. Rexa, szykowne stroje pań 
z pracowni teatralnej p. Z. Linharitowej 
i trafna reżyseria p. W . Radulskiego sta* 
nowily doskonałe tło całego przedstawię* 
nia.

Wykonawcy, odpowiednio do swoich 
warunków' głosowych, stworzyli trafne po* 
stacie sceniczne. Przedewszystkiem p. Ma* 
tusiakówna, która wdziękiem ruchów*, do* 
skonalą grą aktorską i prześlicznemi ko* 
stjumami zjednała sobie jako Anetka sym* 
patję ogólną P. Bonacka odtworzyła rolę 
Krystyny z dużą starannością. P. Krze* 
mieński (Feliks) wniósł na scenę pożądanv 
żywioł komiczny i dobrze śpiewak W  ir.* 
nvch rolach zasłużyli na uznanie pp. Boh* 
dańska, Śliwiński, Machalski, Tatarkiewicz 
i Więckowski, który doskonale wykonał 
swoje ewolucje choreograficzne w ostatnim 
akcie.

Stronę muzyczną doskonale przygotował 
p. Mund, który całość prowadził sumień* 
nie. Licznie zebrana publiczność bawiła 
się bardzo dobrze, oklaskując żywo głó* 
wnych wykonawców.

Przy sposobności należy zaznaczyć, iż 
nazwa „komedja muzyczna" powstała w 
ostatnich latach. Spowodowały ją  te sceny 
wiedeńskie, które, nie posiadając zezwole* 
nia na wystawienie operetki, w porozumie* 
niu z kompozytorami zamieniły słowo 
„operetka" na „komedja muzyczna", aby 
móc na swojej scenie wystawiać operetkę, 
mimo że taka scena zwykle wystawia tylko 
dramaty i komedje. Wiedeński „Deutsches 
Volkstheater“ i „Theater in der Joscfstadt” 
wystawiły już pod takim płaszczykiem aż 
trzy utwory muzyczne tego samego Be* 
natzky'ego. G.

z ro zu m + e, że troska o zdrowie publi 
czne, ma w Sowietach charakter prole* 
tarjacki i. j. jakby  stanowy. Podobnie 
jak  u nas, założono tam szereg porad* 
r.i ludowych, sanatorjów dziennych, 
nocnych i uregulowano pracę chorych 
na gruźlicę w warsztatach, unormowa* 
no ich pobyt i leczenie w domu, stwo* 
rzono kuchnie djetetyczne, zajęto się 
dzieckiem i matką ciężarną, rozbudo* 
wano instytucje wychowania fizycz* 
nego i t. d. Efekt pracy jest taki, że 
w Leningradzie śmiertelność z gruźlicy 
spadla od r. 1913, z 286 przypadków, 
w obliczeniu na 100 tysięcy mieszkań* 
ców, na 163 zmarłych w r 1933, a w 
M oskwie i z 226 na 116, to znaczy, o 
niespełna 50 proc. W  Lolsce dyspo* 
nującej bardzo skromnemi fundusza* 
mi, zauważono w ostatnich latach 
wzrost gruźlicy u młodzieży szkolnej 
i młodzieńców w wieku poborowym. 
Ten  fakt zastanawia. — Dr. Chodźko 
stwierdza w swojej pracy, że w czasie 
kryzysu gospodarczego, sposoby zwal 
czania gruźlicy muszą być dostosowa* 
ne do szczupłych środków, i podaje 
szereg niezmiernie trafnych uwag uję* 
tych w 13*cie punktów. W  konsekwen 
cji proponuje tworzenie w miastach o* 
środków przeciwgruźliczych składają* 
cych się z pawilonu chirurgicznego, z 
drewnianych baraków i szeregu szała

sów 2=łóżkowych. Odnośnie do wsi, | 
stwierdza, że dziesiejsza wieś jest w I 
opłakanym stanie, albowiem ludność 
wiejska emigruje za pracą do miasta i 
żyjąc tam w niehigjenicznych warun* 
kach, zakaża się gruźlicą i wraca na 
wieś do rodziny, przyczyniając się do 
dalszego szerzenia gruźlicy, między 
swoimi, na wsi. Nie wolno wysyłać 
chorych na gruźlicę z miasta na wieś 
dla niekontrolowanego leczenia t. zw. 
„świeżem powietrzem". Często bo* 
wiem letnicy, chorzy na gruźlicę, jako 
pamiątkę swego pobytu w chacie wiej* 
skiej, zostawiają domownikom, gruźli* 
cę. C hory na suchoty, udający się na 
wieś, powinien być zgłoszony w naj* 
bliższym W ie jskim  Ośrodku Zdro* 
wia. Niestety niewiele jeszcze ich ma* 
my. W  takim Ośrodku powinno się 
leczyć wszystkie formv gruźlicy a 
więc nietylko gruźlicę płuc, ale rozpo* 
wszechnioną gruźlicę skóry zwana 
wilkiem, gruźlicę kości i stawów. W a l 
ka z gruźlicą na wsi powinna być jak 
najdalej zdecentralizowana, W przeci*

I wieństwie do miasta, gdzie ma być 
i najwięcej scentralizowana. Dr. Chodź 
; ko proponuje, ażeby wszystkie czyn* 
i niki w Państwie, złożyły swoje zasoby 
■ przeznaczone na walkę z gruźlicą i 

skoncentrowały swe wysiłki na zagro 
żone punkty, według programu usta*

lonego przez Państwo, na każdy rok. 
Niewątpliwie organizacja dr. Chodź* 
ki, której z powodu braku czasu nie 
mogłem nawet dokładnie streścić, bę* 
dzie wzięta pod rozwagę Państwowej 
Naczelnej Rady Zdrowia. — Inny wy 
bitny działacz społeczny pułk. dr. Ru* 
dzki jest zdania, że w krótkim czasie 
należy wydać ustawę przeciwgruźliczą, 
któraby sprawy związane z walką z 
gruźlicą w Państwie normowała.

Jeżeli teraz zrobimy rachunek su* 
mienia, to stwierdzimy, że chociaż po* 
prawa stosunków w Polsce na terenie 
walki z gruźlicą jest duża, nie jest jed 
nak wystarczająca. W y siłek  społeczny 
nie jest wielki. Paręset tysięcy złotych 
zebranych podczas Dni Przeciwgruźli* I 
czych to niewiele. W y d atk i  państwo* 
we na służbę zdrowia preliminuje się 
w bież. roku na 9 milj. złotych, w tem 
na zwalczanie gruźlicy tylko 650 tysię 
cy. Przesunięcie ciężaru walki z gruźli 
cą na samorządy jest niemożliwe, 
gdyż one i tak prowadzą 60 proc. 
wszystkich przychodni przeciwgruźli* 
czych, a prawie 100 proc. ośrodków  
zdrowia. Ubezpieczalnie społeczne są 
w stadjum reorganizacji i nie mogą 
zwiększać wydatków swych na higje* 
nę społeczną i walkę z gruźlicą. Zasób 
ny u nas Polski Czerwony Krzyż ma 
specjalne zadania na czas pokoju i 1

wojny. Pozostaje istotnie skoncentro* 
wanie całej akcji w Rządzie i Polskiem 
Towarzystwie Przeciwgruźliczem i roz 
budzenie jaknajsilniej ofiarności publi 
cznej.

N a terenie W ojew ództw a Lwów* 
skiego istnieje jedynie Lecznica w Ho* 
łosku, która pracuje z ciągłą obawą 
likwidacji z powodu krytycznego po* 
łożenia finansowego. W ładze samorzą 
dowe i rządowe starają się zapobiec 
katastrofie i współpracują z Zarządem 
Lecznicy. W iele  zmieniło się już na 
korzyść, jest więc uzasadniona nadzie* 
ja  zupełnego uregulowania stosunków 
finansowych i pracy dalszej z pożyt* 
kiem dla chorych i społeczeństwa.

Kończąc, proszę wszystkich usilnie 
w związku z miesiącem przeciwgruźli* 
czym o masowe wpisywanie się na 
członków Towarzystwa W alk i z gru* 
źlicą, które obchodzi 30*letni jubileusz 
— i zakupno tegorocznych znaczków 
przeciwgruźliczych. U zyskany stąd 
dochód pójdzie w dużym procencie na 
leczenie bezrobotnych chorych w Ho* 
łosku i może uratować tę niezbędną 
placówkę.

N a odcinku walki z gruźlicą pracuie 
my z wiarą w konieczność i potrzebę 
tej pracy, ufni, że społeczeństwo pp* 
trzebę tę zrozumie i w pełni nam po* 
może.
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O ro s ze n ia  urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 3699/34. Fdykt licytacyjny. Dnia 
25 stycznia' 1935 r. o godz. U przed poł. 
odbędzie się w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, w sali III. , biuro Nr. 7 przy 
ul. Sądowej,  licytacja realności objętej 
wyk. nip. 1. 693 Dz. II. gminy miasta
Lwowa, Izaaka i Amalji  Wechslerów
własnej tj. dwu-piętrowej kamienicy z ofi- 
cynami 2-piętrowemi, położonej przy ul. 
Krasickich 1. orj.  16, z przynależnościami
opisanemi bliżej w protokole oszacowa-
nia, który można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w tut. ‘ Sądzie w Oddz. III. 
Wartość szacunkowa realności zpn. wy­
nosi 157.336 zł., zaś najniższa oferta, po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
78.668 zł. Każdy chęć kupna mający wi­
nien pized rozpoczęciem licytacji złożyć 
rękojmię w wysokości 10 prc. wartości sza­
cunkowej tj. kwotę 15.734 zł. Na dwa ty­
godnie przed terminem licytacyjnym, mogą 
chęć kupna mający, oglądać sprzedać się 
mającą realność na miejscu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

t

Lwów, 20 listopada 1934. 5892K

VII.  Km. 3176/33. Strona zobowiązana 
Stanisława Tenerowicz, ul. Piekarska 50. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. Na wniosek G ali­
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie ja ­
ko strony egzekwującej wierzytelność w 
kwocie 21 zl. 50 gr. itd. zpn. odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1935 o godz. 11 przedpot. 
sala III.  w biurze Nr. 7 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, ul Sądowa 7 na 
zasadzie postanowienia z dnia 23 czerwca 
1934 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. gm. m.
Lwowa przy ul. Piekarskiej 1. 30 I. kons, 
65S4/4. Whl. 582/IV. Oznaczenie realności:  
nieruchomość składająca się pgr. Ik. 6451/2
0 pow. 969 m kw., na której s to ją : jed no­
piętrowy budynek mieszkalny, trociniarnia, 
kotłownia, klejarnia, tylna klatka schodo­
wa, hala maszyn z maszynami i drewniane 
budynki, a to weranda robocza i 2 szopy. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno­
ściami 127.099 zł. Najniższa ‘ oferta 63.544 
zł. 50 gr. Do realności whl. 582/1V. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą następujące przyna­
leżności: okna, kraty, lampy, kinkiety, mu­
szle, urządzenia łazienek, mur frontowy, 
buda dla psa, oraz maszyny t urządzenia 
mechaniczne i instalacyjne, oszacowane na 
23.299 zł. w czem przynależności maszy­
nowe 20.300 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy we 
Lwowie, jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II .

Lwów, 29 października 1934. 5810K

VIII .  Km 4924/33. Obwieszczenie licy- 
tacjne. Komornik Sądu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie, rewiru V III .  z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 6 grudnia 1934 r. o go­
dzinie 10-tej przed południem we Lwowie 
przy ul. Badenich 7 sprzeda przez publi­
czny przetarg następujące przedmioty: u- 
rządzeme domowe, kapy, dywany, obrazy, 
kilimy, aparat radjowy i inne. Sprzedaż 
rozpocznie w pół godziny po czasie wy­
żej oznaczonym. W  międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprze­
daż.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru. VIII .

Lwów, 7 listopada 1934. 5952K

I. Km. 13S0/34. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. w Dolinie, Ignacy Kubiszyn, ma­
jący kancelarję w Dolinie, ul. Słowackie­
go Nr. 1 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 3 
grudnia 1934 r. o godz. 9-tej w Dolinie, 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Józefa  A by Nesda i Klary Weitz- 
ner zw. także Klara z Wcitznerów Nestel, 
składających się z: 1) 429 m. materjału
(różne gat.), 2) 127'50 m. płótna na poś­
ciel, 3) 284 m. płótna kolor., 4) 170 m. 
jedwabiu (różne gat,), 5) 9 m. struksu, 6)
3 garnitury kap, 7) 20 m. klotu, 8) 200 m. 
perkalu, 9) 30 m. barchanu, 10) 200 m. 
zefiru, 11) 4 kołdry, 12) 60 chustek, 13)
50 m. zeugu, 14) 20 m. sztywmiku, 15) 50 
m. eponge, 16) 2 szaliki, 17) l psycha, 18)
1 szafa, 19) 1 maszyna, 20) 2 kredensy, 
oszacowanych łącznie na sumę 5305 zł. 21 
gr. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

Dolina, 22 listopada 1934. 5951K

Km. 308 i 309/34. Edykt licytacyjny. 
Dnia 21 stycznia 1935 o godz. 12 w poł. w 
biurze Nr. 1 Sądu grodzkiego w Krakowie 
przy ul. św. Jana 1. 22 na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych od 
będzie się licytacja realności lwh. 874 ks. 
gr. gm. kat. Kraków Dz. X X I I .  Podgórze 
składająca się z parcel 1'kat 1315/1, rola, 
1316, łąka, 1317 rola, 1318 rola, 1319 rola, 
1320 łąka, do realności tej położonej w 
Krakowie Dz. X X I I .  przy ul. Łagiewni­
ckiej 1. 52, a stanowiącej objekt przemy­
słowy należą następujące przynależności:
1) Budynek administracyjn-’ murowany, 2) | 
Budynek fabryczny, 3) Budynek parterowy j 
(susznia), 4) Komin fabryczny, , 5) Szopa 1

drewniana o ścianach szalowanych, 6) Pi­
wnica murowana, 7) Duża studnia muro­
wana, 8) Szopa drewniana 9) Mała szopa 
drewniana, 10) Studnia z kręgów murowa­
nych, 11) Ustęp tabryczny, 12) Magazyn, 
12a) Mały budynek robotniczy, 13) Szopa 
gospodarcza, 14) Parkan okalający real­
ność, 15) Kocioł parowy, 16) Przegrzewacz 
do pary, 17) 2 pompy Wethingtona, 18) 
Maszyna parowa 150 KM., 19) Dynamo 
maszyna 120 V., 20) Tablica rozdzielcza,
21) 3 gatry pionowe, 22) Heblarka trzech- 
stronna, 25) 2 wahadłówki, 24) 4 cyrku- 
larki, 25) 2 wełniaki, 26) Prasa na wełnę 
drzewną, 27) 2 parkieciarki, 28) Tokarnia, 
29) Wiertarka, 30) Heblarka do żelaza, 31) 
Wentylator,  32) Szlifierki, 33) Rurociągi 
żeberkowe, 34) 2 km. toru, 35) 10 wózków, 
56) Transmisje i pasy, 57} Instalacja elek­
tryczna, 38) Rurociągi, 39) Rampa do ła­
dowania, 40) Akumulatornia. oszacowane 
na 65.400 zł. Wartość szacunkowa z przy­
należnościami 257.132 zł. 66 gr. Najniższa 
oferta 128.566 zł. 43 gr. Warunki licytacyj­
ne i inne dokumenta można przeglądać w 
biurze podpisanego komornika do dnia 
5-go stycznia 1935, zaś od tego dnia w 
Sądzie grodzkim w Krakowie, ul. św. Jana 
1. 22 w biurze Nr. 1. 595SK

Komornik Sądu Grodzkiego 
Rewiru X I .

W Krakowie na Podgórzu, 20 listopada 1934

Km. 1920/34. Lcib Grauer ca Józef  Wach 
teł. Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu grodzkiego w Dobro,nilu, 
mający kancelarję w Dobromilu, na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 13 grudnia 1934 r. o 
godz. 10 przcdpol. w Dobromilu, ul. R y­
nek, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo­
ści, należących do Józefa Wachtla, kupca 
w Dobromilu, składających się z ubrań 
męskich, damskich i dziecinnych, wedle 
protokołu zajęcia od pozycji  1 do pozycji 
16, oszacowanych na łączną sumę zł. 6.326. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miescu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Dobromil, 28 listopada 1934. 5950K

Km. 1595/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Brodach na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, żc w sprawie 
egzekucyjnej wierzyciełki Idy Holzsager 
kupcowej w Brodach, odbędzie się dnia 
18-go grudnia 1934 godz. 11 przed połu­
dniem w Brodach licytacja publiczna ru­
chomości, składających się z 1 szafy, 2 
szafek nocnych, 1 psychi z lustrem i 1 ma­
łego kredensu, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 19 listopada 1934. 5947K

Km. 2945/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Brodach, na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, że dnia 18 gru­
dnia 1934 o godzinie 2 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, składających 
się z 1 maszyny do pisania marki „Uri- 
derwood", 1 konzolki z lustrem, 1 biurka 
koloru ciemnego, 1 szafy na książki. 1 ra- 
dja 4-lampowego z głośnikiem ,,Lipu“ , 1 
fortepianu, które oglądać można w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 26 lutego 1934. 5946K

Km. 342/34. Strona zobowiązana Fischci 
N ord i Marjem Nord we Frysztaku. Edykt 

, licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Jasia w Jaśle  strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 10 stycznia 
1935 roku o godz. 9 przedpol. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę­
pujących realności: Ks. gr. Frysztak. Whl. 
654. Oznaczenie realności: Cala real. lwh. 
654 gm. kat. Frysztak składająca się z 
pbud. 99/2 o łącznym obszarze 62 sążni 
kwadr. Dom mieszkalny jednopiętrowy 
murowany. Wartość szac. wraz z przynai. 
19.800 zł. Najniższa oferta 14.850 zł. Przy­
stępujący do przetargu winien złożyć rę­
kojmię w kwocie 1.485 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Strzyżów, 20 listopada 1934. 5945K

III. Km. 1796/34. Obwieszczenie. Wic- 
rzycielka: Firma Józef  Karrach we Lwowie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, rewiru III .,  urzędujący wc Lwo­
wie, przy ul. Janowskiej pod Nr. 74 na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, żc w dniu 
22 stycznia 1935 od godziny 12 w poi. w 
sali Nr. III. biuro Nr. 7 Sądu grodzkiego 
miejskiego wc Lwowie, odbędzie się sprze­
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
obj.  whl. 2S69/II. gm. Lwów, składającej 
się z pgr. 4202/16, 4202/1 i pgr. 4305/5, po­
łożonej we Lwowie, przy ul. Wandy po­
wiecie lwowskim, województwie lwowv 
skiem, obejmującej powierzchni 197 sążni 
kwadr. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 7.000 zł. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania, tj. od 
kwoty 5.250 zł. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w go- 
towiźnie w kwocie 700 zł., albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki li­

cytacyjne, o ile dodatkowom publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nic będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, żt wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub je j  części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji;  żc w ciągu 
ostatnich 2 tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny S do 18-tcj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 26 października 1934. 5954K

IV. Km. 3637/34. Bank Gospodarstwa 
Krajowego Oddział w Drohobyczu c/a Dr. 
Herman Kaufman. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w D roho­
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 11 grudnia 1934 r. od godz. 
12-tej odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, należących do Dr. Hermana 
Kaufmana adw. w jego mieszkaniu i kan­
celarii w Drohobyczu, Mickiewicza i R y ­
nek 4, składających się z urządzenia do­
mowego i biurowego, ocenionych na łącz­
ną sumę 5870 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 28 listopada 1934. 5962K

IV. Km. 3761A4. Dr. Franciszek Kędzier­
ski c/a Dr. Siimche Barchasz. Obwieszcze­
nie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru IV7- j 
w Drohobyczu na zasadzie art. 602 kpc. ] 
obwieszcza, żc dnia 14 grudnia 1934 ou 
godz. 11 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, należących do Dr. Simchc Bar 
chasza w jego mieszkaniu i kancelarii w 
Drohobyczu, ul. Mickiewicza i Piłsudskie­
go, składających się z urządzenia domo­
wego, biurowego ifp. Ruchomości tc można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 28 listopada 1934. 5961K

V II.  Km. 692, 1799 i 2174/34. Obwiesz­
czenie. Komornik Sądu grodzkiego miej­
skiego rewiru VII.  we Lwowie z siedzibą 
urzędową przy ul. Piekarskiej lc  na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, żc dnia 4-go 
grudnia 1934 o godz. 11 odbędzie się licy­
tacja publiczna następujących ruchomości 
należących do dłużnika w jego lokalu we 
Lwowie przy ul. Wojc iecha 6 a następnie 
w mieszkaniu przy ul Piekarskiej 31. 1 b e ­
toniarki z małym motorem benzynowym 
marki A .B .G . oszacowanej na 600 zł. oraz 
zegara szafkowego i szafy przy licytacji 
przez biegł. sąd. oszacować się mających. 
Przedmioty tc można oglądać w dniu i 
mijscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIL  

Lwów, 13 listopada 1934. 5955K

Km. 2152./34. Komornik Sądu grodzkiego 
Mościskach na zasadzie art. 602 i 604 

kpc. obwieszcza, żc dnia 11 grudnia 1934 r.
0 godzinie 11.30 przed południem odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomości w 
Pnikucie pow. Mościska na gospodarstwie 
Katarzyny i Antoniego Paprockich, a to :
1 cielęcia i ogiera, 1 międlarkj żelaznei, 1 
młócarni z kieratem, 2 sań, 1 maszyny do 
szycia. 1 gramofonu z 10 płytami i 20 kóp 
żyta. Oszacowanie odbędzie się przed licy­
tacją. Ruchomości te można oglądać w dr.iu 
licytacji w czasie i miejscu wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 30 listopada 1934. 5957K

Km IV. 1283/33. Obwieszczenie, Komor­
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re ­
wiru IV. mający kancelarję w Stanisławo­
wie przy ul. Belwcdcrskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 6 grudnia 
1934 r. od godz. 12 w Stanisławowie, przv 
ul. Halickiej Nr. 1 odbędzie się licytacja 

1 publiczna ruchomości, składających się z 
zegarka złotego i towarów żelaznych, o- 
szacowanych na 575 zł., która rozpocznie 
się od połowy ceny oszacowania. Spis rze­
czy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV  
Stanisławów, 16 listopada 1934. 5960K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

I. T .  36/34/3 Fdykt. Stefan Zięba, syn 
Franciszki,  urodzony 23 grudnia 1895 r. I 
zamieszkały w Zagórniku jako żołnierz 56 
pp. b. armiji austr. zaginął na wojnie ou 
maja 1915 r. bez wieści. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby uwiadomiono sąd w W a ­
dowicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 29 października 1934. 5757

T. 51/34. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Władysław Jeż, uro­
dzony 11 września 1896 r. w Pcdleszanach 
pow. Mielec, syn Andrzeja i R o z ^ ji ,  jako 
żołnierz b. austr. L. R. R. Nr. 9 M. Baon 
13 komp. 2 zug 2, oraz uczestnik wojny 
światowej, na froncie na W ołyniu w r. 
1916 bez wieści zaginął. Wzywa się każ­
dego o udzielenie tut. sądowi w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym, zaś poszukiwa­
nego Władysława Jeża wzywa się. aby tut. 
Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia ogło 
szenia tego edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.

W  Tarnowie, dnia 25 września h )T4. 53*0-

I. T. 53/34/5. Fdykt. Kasper Gai. . : . '  syn 
Jana i Agnieszki, urodzony i tycznia  
1868 i zamieszkały w Ponikwi, jako ewa­
kuowany do Gracu zaginął od początku 
1914 r. bez wieści. Wdrażając pcstępowa­
nie ccltm uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd w \s aiow icach 
o zaginionym do 1 roku od cgłodzenia, 
poczem na ponowny wniosek orzeknie o  
statecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.

Wadowice, 8 listopada 1934. 8901

1. T. 10,34, b.  F Jy k i .  Jan Z c . '.  :: T i,
niasza i Reginy, urodzony 23 n; 0*9 1 
zamieszkały w Czernichowie, ja ł  zolnierz 
90 p.p. byłej nrmji austr. zaginął r.T woj­
nie od lata 1915 r bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywa się, aby uwiadomi, o. - ul w 
Wadowicach o zaginionym do o miesięcy 
od ogłoszenia, poczem sąd n.-. o w ny 
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.

Wadowice, 14 listopada 1933. ' J2

I. T . 41/34/5. Edykt. Wiadysla ,, r.Jtt* 
syn Franciszka i Ewy, urodzony 2 '  kwie­
tnia 1901 i zamieszkały w Żabi-. c..: jak
żołnierz ochotnik armji polskiej zs-rinął nu 
wojnie od sierpnia 1920 r. bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
z. zmarłego wzywa się, aby uw: a .tnnionc 
sad w Wadowicach o zaginionym -ko 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem -ad na po­
nowny wniosek orzeknie ostateczr.:S ł

Sąd Okręgowy Wydział I
W  Wadowicach, 14 listopada l - 3ę  5903

R O Z M A I T E .

Prcz. 50.011.34. Fdykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wskutek wniosku .NLlr.isterstwn 
Przemysłu i Handlu z S październik 1 1934 
L. G N . V I —963/3 na podstawie art. 2 u- 
stawy z 1 maja 1923 w przedir.: : zaku­
pu ropy bruttowej dla PaństwowT yaoryki 
Olejów’ Mineralnych w Drohobyczu (.Dz. 
Ustaw Nr. 55, por. 5S7) i § 2 rozporzą­
dzenia Ministra Przemysłu i H.-r.diu z l i  
lipca 1923 (Dz. Ustaw Nr. 69 poz. 547), 
mianuje na rok kalendarzowy l.>~5 kura­
torem niezorganizowanych brutłowców dla 
ustalenia cen ropy bruttowej p. Stanisława 
Langiego, we Lwowie, ul. Szeptyckich 28, 
zaś superarbitrem dla ustalenia cen ropy 
bruttowej, w braku porozumienia c,. do ; t j  
ceny między Dyrekcją przedTęA-nstwa 
naftowego ..Polmin" Państwowa Fabryką 
Olejów Mineralnych a organizacjami brut- 
towców i kuratorem niezorgard z>; wanych 
bruttowców p. Jul jana Picrśclruki ego w 
Pustomytach.

Lwów, 10 listopada 1934. 5G5V

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

Z G R O M A D Z EN IE spólników firmy 
„Polforest" Spółka przemysłu drzewnego 
7. ogr. odp. we Lwowie, uchwałą z dnia 
14 listopada 1934 r. uchwaliło rozwiązać 
Spółkę i otwarto likwidację.

Wzywa się wierzycieli Soólki.  abv :i.i 
ręce likwidatora zgłosili swe wierzytelno­
ści w ciągu trzech miesięcy od daty -,-ta- 
tniego ogłoszenia. — Dawid Dynt, likwi­
dator mp. Lwów, Sykstuska 37. 5720

W Ł A D Y S Ł A W  ŚW ITLIK  unieważnia 
weksel własny, płatny 26/Xl. 1934, zgu­
biony 281X1. 1934. 5919

U N IE W A Ż N IA M  dowód *-s>cbtsty ! 
książkę wojskową P K U . Stanisławów, Mi­
kołaj Kowal, Synowódzko. 5983

U N IE W A Ż N IA M  paszport emigracyjny, 
wydany przez Starostwo grodzkie we Lwo 
wie na nazwisko Genowefa Marja Jucńsku 
z córką Łucją. 5949

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareóski. Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. Z drukami „Słowa Polskiego** Lwów,ul. Zimorowicza 15.

O gło szen ie.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie, ogłasza przetarg publiczny na 

całoroczną dostawę 70.000 kg. pokostu czystolnianego i 50.000 kg. karbidu na dzień 
28 grudnia 1934 r.

Oferty na każdy z wymienionych materjatów należy złożyć oddzielnie.
Warunki przetargowe można otrzymać w Wydziale zasobów Dyrekcji (ul. Sło­

wackiego Nr. 14, pokój Nr. 419) osobiście w godz. od 12-tej do 13-tej lub pocztą po 
zgłoszeniu prośby. 5948


